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Porządek nabożeństw, Sierpień 
7. Niedziela XII. po Ziel. Św. Św. Kajetan. Donaty. 


6 od członków Straży Honorowej. 


8 

9 Zum hl. Herzen Jesu, v. der deutschen Ehren- 
wache mit Aussetzung. 

10'⁄ od róż kolejarskich w int. członków z wyst. 


8 Poniedziałek. Św. Cyriak i Tow. 


*4 za t Klarę Neukirch roczn. z k. 
Te 
9. Wtorek. Św. Jan Vienney, Roman 


6*4 za roczne dziecię Krystynę Deja 
8 wstarym kościele nab. Matek Chrz. 
10. Środa. Św. Wawrzyniec 
. 6 für r Gertrud Kozioł 
6'4 za t Józefa Hasse roczn. z k. 
74: w pewnej int. 
11. Czwartek. Św. Tyburcjusz 
a. 6 za t Józefa, Martę Magdziorz i ojc. obu str. z k. 
67 
7": Mszą św. za t Elżbietę i Grzegorza Golec zk. 
12. Piątek. Św. Klara 
6 


6 
7. für das Jahrkind Ursula Tuschinski 


13. Sobota. Św. Hypolit 
g. 6 za t Michała Lizonia, pokr. Ryt i Lizoń 
6'/a 


LN) 

"© 
14. Niedziela XIII. po Z. Św. 

. 6 na cześć św. Joachima 
8 za roczne dziecię Marję Wacławczyk 
9 ind. Int. d. Kath. Frauenbundes 
10%: na int. Zw. Zaw. Maszyn. Kol. 

Jak z powyższego porządku nabożeństw wynika, 
stypendja mszalne się wyczerpały; parafja licząca 
25000 dusz zamawia zaledwie jedno nabożeństwo 
dziennie. Czy to tłómaczyć tylko położeniem gospo- 
darczem ? Urząd Parafjalny od kilku tygodni opłaty 
obniżył. 


Z kroniki parafialnej. 


Ochrzczono: 4 chłopaków, 5 dziewczynek 


Przystąbiio do Stołu Pańskiego: 
W ciągu tygodnia od 24 do 31 bm. 1977 osób. 


Chorych zaopatrzono: 9 osób. 


Slub zawarli: 
Dnia 31 lipca kawaler *Grządziel Maks Wiktor 
robotnik, z panną Jadwigą iMatuszczykówną oboje 
z Mysłowic. 
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Dnia 1 bm. kaw. Kuczera Maksymiljan Henryk 
urzędnik leśny z Gorczyc, z p. Anielą Matyldą Rum- 
pelówną z Mysłowic. 

Dnia 3 bm. kaw. Handy Franciszek kowal, z p. 
Jadwigą Bromówną oboje z Mysłowice; Kaw. Lubczyk 
Józef Franciszek nauczyciel z Brzęczkowice - Słuphy, 
z panną Fdolfiną Kiedroniówną z Mysłowic; Wdo- 
wiec Maturski Andrzej przetokowy z Rożździenia-Szo- 
pienic, z wdową Agnieszką Pilarek z domu Lubowiec- 
ki z Mysłowic. 


Zmarli. 

Paweł Fołda, górnik 38 lat; Franciszek Kruczek, 
syn Jakóba Kruczka; Krystyna Hoppe, córka nie- 
zamężnej Marty Hoppe, 5 dni; Stefan Hanok, ze- 
garmistrz, syn rzeźnika Karo!a Hanoka, 38 lat; Hoff- 
man Stanisław, syn górnika Piotra Hoffmana, 9 mies ; 
Marja Nieszpór, z domu Drozdż 22 lat; Remhalski 
Jerzy, syn urzędnika Franciszka Rembalskiego, 8 mies. ; 
Macek Jan, syn urzędnika kolejowego Pawła Macka 
1 dzień; Jonczyk Frenciszek, maszynista 26 lat. 


Fircybr Straży Honorowej ma dziś po nie- 
szporach swe miesięczne zgromadzenie w starym 
kościele. 


Tow. Matek Chrześć urządza 20 bm. wyciecz- 
kę do Czerny. (iprasza się wszystkich tych, którzy 
udział biorą żeby się zgłosili do 15 bm. u p. prze- 
wodniczącej Skoczyłasowej, ul. Polna. 


Stow. Młodzieży Żeńskiej ma w środę, 10 bm. 
o g. 7 zebranie obu oddziałów w KDL. 


Am Montag, den 8 Aug. findet um 7 Uhr abends 
die Versammlung der Marienkinder im Vereins- 
zimmer Oderskistr. statt. Vollzahliges Erscheinen ist 
erwiinscht. Vortrag des Hochw. Herrn Kapłans Bańka. 

Zarząd Kat. Domu Ludowego objęło z dniem 
1. lipca br. Stowarzyszenia św. Zyty, które znana 
jest ze swej społecznej działalności w Katowicach, 
Krakowie i w innych miejscowościach. „Zytki* jak 
się ich krótko zwie, dbać będą o porządek i czystość 
Kat. Domu Lud. i prowadzą tanią kuchnię. 


Przełożanych Bractwa Różańcowego uprasza 
się, aby wpłacili zaległe składki do 1 września, mia- 
nowicie we wtorki każdego tygodnia w godz. 10—12. 
W następnych numerach „Wiadomości Mysłowickich* 
będzie ogłoszony spis róż, które składki zapłaciły, 
a które nie zapłaciły. Ulprasza się jednocześnie człon- 
ków róż, aby sumiennie zamieniali intencje i liczny 
brali udział w nabożeństwach. 


Parafjan z Brzęczkowic i Słupnej zapraszam 
na zgromadzenie, które się ma odbyć na sali restau- 
racyjnej p. Kramarza w Brzęczkowicach w niedzielę 
14 bm. o g. 4, celem omówienia spraw dotyczących 
budowy kościoła w Brzęczkowicach. 

Ks. Proboszcz. 


Dzierzawcom pól kościelnych donosi się, że 
pola zostaną w tym roku wymierzone i w nowych 
podziałach i na nowych kontraktach wydzierżawione. 
Przestrzega sią dzierżawców, żeby po żniwach pól 
nie zasiewali i na nowy rok nie przygotowywali, pó 
ki się nie porozumieli z Urzędem Parafjalnym. 
Dlatego się wzywa wszystkich dzierżawców pół ko- 
ścielnych, aby się zgłosili w bieżącym miesiącu 
w (rzędzie Parafjalnym. Zaległości dzierżawy za 
iata ubiegłe należy zapłacić w kancelarji parafjalnej. 

Pielgrzymka do Piekar wychodzi w niedzielę 
rano o g. 5-tej z kościoła parafjalnego. Uprasza się 
o liczny udział. Dotychczas zgłosiło się 100 osób ; jest to 
liczba dotychczas niezbyt wielka na tak wielką pa- 
rafję, jak Mysłowice. Sposobność do Spowiedzi św. 
w sobotę wieczorem od godz. 5-tej. 


Smutny objaw. 

Podajemy dv wiadomości, że byliśmy zmusze- 
ni:blisko 200 egzemplarzy „Gościa Niedzielnego“ w re- 
dakcji odmówić, ponieważ liczba abonentów w na- 
szej parafji się o tyłe zmniejszyła; zwracamy się dla- 
tego z gorącym apelem do dawniejszych naszych 
czytelników „Gościa Niedzielnego", ażeby nie zanie 
chali abonamentu, ale zostali wierni czasopismu nie- 
dzielnemu i w tych trudnych czasach. Te parę groszy 
zawsze się powinne znaleść jeszcze w budżecie na- 
wet biednej katolickiej rodziny. Popierajcie katolic- 
ką prase! Komuniści rozszerzają swoją zatrutą bi- 
bułę, a my Katolicy mielibyśmy nasze czasopisma 
wycofywać i likwidować? Jest naszem świętem obo: 
wiązkiem szerzyć katolicką prasę. 

W ważnej sprawie. 

Z pewnością zauważyliście na drzwiach kościoła 
afisze z napisem: „Duszo, na kurację!" i z fotografją 
tego domu „kuracyjnego* w Kokoszycach. Rzeczy- 
wiście. że rekolekcje zamknięte słusznie nazwać 
można kuracją duszy, bo po odbyciu takiego kursu 
człowiek czuje się innym, odrodzonym, zasilonym 
zapasem nowych sił duchowych, niezbędnych do po- 
konywania trudności życiowych. Rekolekcje zamknięte 
potrzebne są wszystkim, zwłaszcza w czasach obec- 
nych, kiedy tyle wrogów czyha na duszę ludzką, na 
największy skarb człowieka. 

Program Kursów rekolekcyjnych jest tak uło- 
żony, że każdy ma sposobność odprawienia rekolek- 
cyj. Nie powinno tam zabraknąć mężczyzn, którzy 
dotychczas stosunkowo małe okazywali zaintereso- 
wanie wtej sprawie. Kongregacja Marjańska również 
niech nieda się zawstydzić i postara się o to, by 
jaknajwięcej członkiń edprawiło rekolekcje. Potrzeba 
nam w parafji apostołów i prawdziwych rycerzy Chrystu- 
sowych, którzyby odważnie stali na straży wiary 
naszej, zagrożonej ze wszechstron. Rekolekcje zam- 
knięte właśnie zrobią z Was takich katolików, jakich 
nam potrzeba. 

A więc nie zwlekać! Niech każdy już dziś wy- 
bierze sobie jeden z podanych na afiszach i w „Gościu“ 
kursów i niech jaknajprędzej zgłosi się w Sekreta- 
rjacie Rekolekcyjnym Katowice, ul. M. Piłsuds- 
kiego 20. Koszty wynoszą łącznie 18 zł, dla mio- 
dzieży (kongregacje i S. M. P.) 15 zł, dla nieza- 
możnych za poświadczeniem Ks. Proboszcza 13 zł. 


Problem ratownictwa w Mysłowicach. 


Codziennie zdarzające się wszędzie nieszcześli- 
we wypadki i zupełna najczęściej niezaradność wobec 
nich, wykazują rażący u naszego społeczeństwa na- 
wet elementarnego przygotowania do niesienia po- 
mocy i do ratowania bliźniego w chwilach nagłej ko- 
nieczności. A cóż dopiero mówić o jakichś klęskach 
żywiołowych, powodziach, katastrofach i w razie wojny. 


Prawie każdy obywatel] powinien dziś umieć 
nieść pomoc nieszczęśliwemu. bliźniemu. Pod tem 
zdrowem i nawskroś chrześcijańskiem hasłem rozpo- 
czyna Czerwony Krzyż systematyczne organizowanie 
po wszystkich. miejscowościach drużyn ratowniczych, 
złożonych z ludzi dobrej woli i chrześc. poświęcenia, 
które są powołane nietylko do ratownictwa ludno- 
ści cywilnej w czasie pokoju, lecz i na wypadek dzia- 
łań wojennych i którym pomimo wszelkich projek- 
tów i konferencyj rozbrojeniowych nie możemy nie 
mieć na uwadze. Wojna bowiem doby obecnej i przy- 
szłej — to wojna narodów uzbrojonych i ich móz- 
gów, wojna inwencji i pomysłowości; to jakieś za- 
wody o lepsze w wytwarzaniu coraz bardziej precy- 
zyjnych metod i narzędzi zniszczenia. Może być, że 
Naród Polski stanie kiedyś przed straszliwym pyta- 
niem „być albo nie być“, dlatego obowiązkiem świe- 
tym przedewszystkiern żyjące obecnie pokolenia jest 
ujęcie w swe ręce inicjatywy i pracy w obronie ro- 
dzinnych strzech i pól. W myśl zasady, że nikt narn 
nie pomoże, o ile nie pomożemy sobie sami, nale- 
ży z całą energją niezwłocznie zabrać się do pracy 
i przystąpić do szkolenia takich drużyn, w rękach 
których będzie leżało bezpieczeństwa życia reszty 
społeczeństwa. Tutaj otwiera się szerokie pole do 
pracy przed towarzystwem Czerwonego Krzyża, by 
w większych środowiskach wyszkolić oddziały sani- 
tarne, ratownicze i dezynfekcyjne. Jednakże same 
towarzystwo bez poparcia i zrozumienia ze strony 
społeczeństwa nic nie zrobi. Społeczeństwo, a prze- 
dewszystkiem kobiety obywatelki winny przystąpić 
do pracy i organizować się w Ochotniczej Kolumnie 
Sanitarnej Polskiego Czerwonego Krzyża. 

Dzięki energicznym zabiegom komitetu organi- 
zacyjnego zdołano w Mysłowicach dotąd zwerbować 
125 osób jako czynnych członków drużyn ratowni- 
czych, w tem 15 kobiet. 

Ażeby cała akcja organizowania i szkolenia dru- 
żyn i ich działalność w razie potrzeby stała w My- 
słowicach na odpowiednim poziomie trzeba jeszcze 
szereg ludzi a przeważnie kobiet, którzyby chetnie 
poświęcili się do służby samarytańskiej, dla społe- 
czeństwa. 

Zgłoszenia chętnych przyjmuje nadal członek 
komitetu organizacyjnego st. sekretarz miejski pan 
Korfanty w Ratuszu pokój 17. 

Tamże przyjmuje się również członków wspie- 
rających, którzyby zechcieli poprzeć miejscowe dru- 
żyny ratownicze materjalnie. 


O najdawniejszej znanej wizytacji w Mysłowicach. 

Wizytacje biskupie odprawione w bieżącym ro- 
ku w dekanacie Mysłowickim nasuwają nam pytanie, 
czy takie wizytacje w kościele katolickim zawsze się 
odbywały i co one oznaczają. Otóż musimy powie- 
dzieć, że wizytacje są tak stare, jak stary jest obo- 
wiązek i prawo zwierzchności dozorowania podrzed- 
nych organów kościelnych. W dawniejszych czasach 
jednak wizytacje takie odbywały się nie regularnie 
i zdaje się bez ustalonego planu. Stąd to pochodzi, 
że do kościoła zakradły się z czasem rozmaite nie- 
dbalstwa,' niesumienność i nadużywania z wielką 
szkodą dla kościoła samego. Sobór Trydencki (1545- 
1563), który stanowi pod każdy.» względem praw- 
dziwą reformację kościoła, i pod względem wizytacji 
zaprowadził rzeczywistą poprawę stosunków, bo na- 
kazał biskupom, aby odtąd wizytacje parafji, kościo- 
łów i innych instytucyj kościelnych odprawiali czę- 
ściej i sumienniej. Cad. ni. 


Wydawca: Kat. Urząd Parafjalny w Mysłowicach. — Odpo- 
wiada: Piotr Mądry Mysłowice. — Tłoczono w drukarni „Sztuka“ 
w Mysłowicach, ul. Powstańców 7 


